
Prenum erata  w miejscu kwartal­
nie zip . 1 2 — miesięcznie z ip .  4. 

N er pojedynczy gr. 10. N=-  102.
Prenum erata  na prowincji z opłatą 

pocztowy zip .  20 kwartalnie.

w  W arszawie dnia 15 K wietnia 1829 roku w e Środę.

Giełda W arszawska dnia 14 Kwietnia 1829 r.
W exle. żądano płacono Gotowe pieniądze żądano p łacono Papiery. żądano płacono

A m szte rdam  250 z. li. 2 m ieś. _ _ Z ło to  P o ls k ie  z a  100 zło . . 103 102 O bligacje udz ia łow e  po zł. 300 i 330 — 324 _
B e r l in  J00 ta l. 2 m ies. 003 — ' 601 15 Im p e rja ly  ro s . . : __ __ d it to  d it to  w 'party  ach . . 327 — 322 • __
Z  k ro t. te r . . . . 670 15 — — D u k a ty  H ol. now e 1 sz tu k a 20 — — A ssek u ra c je  skarb : . . — •— _
G d ań sk  .100 ta l. 2 m ieś. 600 . — — — d itto  s ta re , w ażne O bligacje p ra g sk ie  . . •— — __
z k ro t: te r ;  . . . . 15 901 __ d it to  na p a s s ir . . . . __' __ ' __ ___ Dow.- k. c e ń tr . lik w id acy jn e j. 36 — 35 _
H am b u rg , 300 Mk. 2 m ies. 904 — — d itto  a u s tr ja c k ie . . . . — __ — — d itto  d it to  z a z o jd .  . — — —r
L ip sk  100 ta l. 1 m ies. — 10 41 3 Fry' d rychsdoryr............................ — _ — ~ — d it to  d it to  za inne . . . I — ■ —
L ondyn , 1 . 1. sz te r . 
M oskw a 100 r. b .'

3 m ies. 41 15 — ' — P ru s k i  k u ra n t '  . . . . . — __ — : — Z a p jsy  d rogpw e......................... — — . —
1 m ies. 179 ' —. 179 __ d it to  b ile ty  k as3 o w e- O bligac. ros. C od 100 w assy g . — — i__

P e te r s b u rg  d i t to 2 m ies. 179 — ‘ — A ssygna. Kos. . . , . 178 5 — — d itto  d it to  w  s reb rze . . j — — __
P a ry ż ,  ̂ 300 fran . 2 m ies. 492 — — — B ile ty  bankow e au s tr jack ie . — ' — — 1 — d itto  5 od 100 w s reb rze . . j — — __
W ied eń , 150 zł. reń . 2 m ies. 024 — — E in lesu n g  S ze in y  d itto — __ — _ d itto  5 od 100 w  H am b. C e r t  j . ;— — ■ _
W ro c law , 100 ta l . 2 m ies. 006 L isty  y.astawrn e , ....................... 88 7 87 24 d it to  d it to  w P o z . A nSl. |

WIADOMOŚCI KPvAJO WE i ZAGRANICZNE
KRÓ LESTW O  POLSKIE  —  Warszawa.

D a lszy  c iąg  zd a n ia  sp ra w y  z czynności d y r e k c ji  g łó ­
w nej to w a rzys tw a ■ kredytow ego ziem skiego  od  d n ia  20 

lip c a  1828 r ., do d n ia  20 s ty c zn ia  1829 roku.
Nadto jeszcze powyższy rachunek  potwierdza prawdę 

tyle razy już pow tórzoną ,  a na trzechletniem doświad­
czeniu opar tą ,  że zaległości od stowarzyszonych właści­
cieli dóbr przypadające daleko prędzej wpływają, niżeli 
posiadacze listów zastawnych i kuponów po swoie nale­
żności przychodzą. Ze owszem dla niezgłaszania się 
tych drugich gotowizna jak dziś z łp .  472,439 gr. 7 wy­
nosząca, w kassie dyrekcyj głównej nieporusz'ona leży, 
której jednak dyrekcja główna z powodu zaległości na 
stowarzyszonych właścicielach d ó b r ,  acz w każdej racie 
dość wielkich, dla zaspokojenia listów zastawnych wylo­
sowanych i kuponów ruszyć nigdy nie była w potrzebie, 
jak równie nie znalazła się w przypadku  , użyć dobro­
dziejstwa art.  130 praw a sejmowego i 18 ustawy b an ­
kowej dozwolonego, w zaciągnieniu od rządu lub-banku 
pożyczki. Wszakże władze Towarzystwa, uważając to 
wskazane sobie ź ród ło ,  jako zaręczenie swojego punk tu ­
alnego w wypłatach uiszczenia się, z uwielbieniem widzą 
w niej miłość sprawiedliwości jaka ożywia Naj jaśniejszego 
Pana, szczęśliwie dziś panującego, jak równie niewyga­
słej pamięci jego nayjaśniejszego pop rzedn ika , którzy 
przez m ądre ustawy, podając rękę  zagrożonemu upad­
k iem  właścicielowi dóbr,  chcieli razem i dla wierzyciela 
wszelką ząstrzedz pewność.

F orm alnośc i um orzen ia . -  Tym sposobem wyku­
piony listy zastawne i kupony  z pierwszego półrocza 
1828 r .  i dawniejsze, jak  równie i listy zastawne dla za­

miany lub wystąpienia, dyrekcji głównej zw rócone ,  po 
przejrzeniu ich przez delegowanych od obydwoch kom i­
tetów i spisaniu w tej mierze p ro toku łu  , poprzecinane 
zostały , i jedne połowy listów zastawnych, wraz zę wszy- 
stkiemi wykupionemi kuponam i w dniu 4 września r .  z. 
oraz i dowody depozytowe, na walutę listów zastawnych 
w dniu 1 kwietnia r .  zP wylosowanych, przez kassę d y ­
rekcji głównej w moc a r t .  136 wystawione, dyrekcjom 
szczegółowym, celem złożenia ich wydziałom hypotecz- 
nym do wykreślenia z xiegi, odesłane zostały.

F un d u sze  a d m in is tra cy jn e . —  Fundusze te dzielą 
się stosownie do ar tykułu  29 i 30 na dwa główne tytuły: 

a )  Na koszta wygotowania listów zastawnych i k u ­
ponów',

ó) Na opędzenie kosztów administracyjnych.
W pływ funduszu pierwszego zasadza się na ilości i 

wysokości wydanych na pożyczkę listów zastawnych, na 
k tórą  w upłynionein  półroczu w summie zł.  5,581,400
udzieloną, wydano listów zastawnych.

L ite ry  A. sz tuk 62 z łp .  1 ,240,000
_  B. —  368 —  1,840,000
—  c: —  2,020. — 2,020,000
—  D. —  512 —  256,000
_  E .  —  1,127 —  225,400

razem sztuk 4,098 na złp .  5 ,581,400 
Opłata od tych listów a r tyku łem  29 postanówiona wynosi

złp. 11,930
Od listów zastawnych dla wymiany wydanych opłacono

złp .  125 
razem z łp .  12,055 ■

Z tych wydano na fabrykę i numerowanie listów zasta­
wnych w upłynionem półroczu , . z ip .  4320 gr. IQ 

Zostaie dla skarbu . . . .  z łp .  7734  gr. 11



W e d le  o b rach un kó w  w p op rze d z a j^ce m  zdan iu  sprawy 
fo l :  52 w yrażo neg o ,  awans ze sk a rb u  na w ygotow anie  l i ­
stów zastawnych wzjęty, w yn os i ł  je s zcze

Zip. 2 23 ,  S 72 g r .  24 
S trącając z n iego  pow yższy  w p ły w  z ł p .  7734  g r .  1 1 
Wynosić je sz cze  b ęd z ie  te n  awans s k a rb o w i  od tow arzy ­
stwa dp zw ro tu  należący  . . . z ip .  2 1 6 ,13 8  g r .  13
Gdy je d n a k  dy rekc ja  g łów na  m a  jeszcze  w zapas ie  listów 
zastawnych  n iew y d an y ch .

L i t e r a  A. s z tu k  ] 2 1 7
—  ii.  —  412.3
—  G. —  6931
—  D . —  7015
—  E .  —  17 ,963

Z na leżn em i do  n ich  k u p o n am i ,  k tó r e  sk o ro  w ydane  Lg- 
dą , p rzyn io są  w p ły w u  a r ty k u łe m  29  postanow ionego

z ł  p . 128 ,750
p ró c z  tego  je s t  je s z cze  p a rg am in u  s z tu k  12,977 
p a p ie ru  ku ponow ego  a rk uszy  . . . .  2 5 ,5 1 6
S k o ro  zatem  to w szystko w y p o trzeb ow an e in  zostanie  
awans s k a r b u  na ten  p rzed m io t  znaczn ie  się je sz cze  p o ­
m nie jszy .  a, °

W p ły w  fu n d u s z u  d ru g ieg o  na w łaściwą a d m in is t ra -

O d tej w yp adn ie  jeszcze  odtrącić U „ c .  A i 
.dyrekcją  szczegó łow ą p oczy n io n y c h ’, a k tó re  t e r ! u  dla n ieu*  
kończonych  ra c h u n k ó w ,  z p recy z ją  p o ło ż o n e  tu być nie  
mogą. Z te jże  su tn iny  po trąc iw szy  su tn m e  I ł '  f %
d uszu  ad u n n is t ra c y jn e g o  za n p ły n io n e  p ó ł ^ c z e l a r b  So-'
ło ż y ć  je s t  ob ow iązan y  ja k  wyżej z ł ; /  l l 0  8 9 j  J  d ° 
W inne  p o z o s ta je  tow arzy s tw o  s k a rb o w i  re sz ty  z p o c i ę t e ­
go aw ansu m e więcej j a k  su umie . zł n  259  100 o

D o d „ i , «  *  , r  ^ ■
staw ne w tein  p ó ł r o c z u  w ydane  a r t .  29 Y
p ostano w io ne ,  w su m m ie  p L e w y ż s z a ją c ó j

* * * * * * * * * • 7 73 1 l i
W inno  b ęd z ie  to w arz .  s k a rb ,  ne t to  żłp .’ 266*839 g r i  1S.’

,* •, . . , ( B a h  zy  cżqg  n a s t a p i}>
- D z i s  z rana  c e p ł a  s to pn i  S. -  W czoraj w p o ł u d n i e  16.

.  *  O D    u v i m i i i i o n u -

CM> z. g ro s z «, dodatkow ego a r t y k u łu  30  po s tanow iony  
w y n o s i ł  w u p ły n io n e tn  d o p ie ro  p ó ł r o c z u  z ło tych  po,L- 
s k i c h ...........................  1 3 4 ,5 1 9  gr .  15
Z tego się s t rąca  z pow odu n ie d o s z łe j  p o ży czk i  na do 
b r a  K o ry c is k a ,  w u p ły n io n y c h  p ó ł r o c z a c h  za w p ły w  uw a­
żana ,  op ła ta  adm in is tracy jna  . . . .  z ł p .  5 7  g r . 3

O g ó ł  do ch o d u  w y n o s i ł  . . . z łp .  134,462 g r .  12 
W y dan o  zaś z.

a )  Na k o m i te t  tow arzys tw a  .  . z łp .  2 8 ,5 7 9  g r .  3 
ó) Na d y re k c ją  g łó w n ą ,  na p en s ją  o p a ł  i św ia t ło ,  r a ­

zem  z lokalem  k o m ite tu  z łp .  S1018 g r .  6
c)  A a d y re k c je  szczegó łow e, n a  p e n s je  o p a ł  i św ia t ło

z łp .  135,7(32 g r .  9
O g ó łe m

A N G L JA . —  Ż7 L o n d y n u  d n ia  2 k w ie tn ia .  —  Izba  w yż­
sza n a p e łn io n a  b y ła  w idzami dnia 31 m arca  z pow odu że 
na pos iedzen ie  tego dn ia  z a p o w ied z ian e  b y ło  odczytanie  
bilu em ancyp acy jneg o  po ra z  p ie rw szy .  M in is te r  P ee l  p r z y ­
b y ł  do izby w to w arzy s tw ie  n iem al w szystk ich  cz ło n k ó w  
izby  n iższe j .  'G d y  lo rd  k a n c le rz  o św ia d c z y ł ,  Że p r z y n ie ­
siono bil k a to l ic k i ,  k tó ry  już w izb ie  niższej p r z e s z e d ł ,  i 
o k to rego  p rzy ję c ie  w izb ie  w y ż sz e j  p ro s z ą  cz ło n k o w ie  
izby n izszej , r o z l e g ły  się w c a łe m  zg ro m ad ze n iu  g ło ś n e  
ok lask i ;  Na w niosek  y ię c i a  W ell ing tona  po odda len iu  się 
cz lo n k o w  izby  n iższej odczytano  w nies ione  b ile  po r a z  
p ie r w s z y ,  a w niosek, o p o w tó rn e  odczy tan ie  ma być  dz i­
siaj uczyn iony .  ,
—  Z La G u a y ra  don oszą  pod  d. 1 lu te g o ,  Żc m ie szk ań c y  
z rów nin  Cauca powstali p rzec iw  B oliwarow i i Żądają p r z y ­
w rócenia  konsty tuc j i  i p ra w .  T rz y d z ie s tu  s iedm iu  off ice- 
row k tó ry c h  E o l iw a r  do a rm ji  p o łu d n io w e j  b y ł  p r z e z n a ­
c z y ł , p o rz u c i ło  s t ro n ę  d y k t a t o r a ,  aby sp o in ie  d z ia ła ć  z 
o b rońcam i wolności.  * '

. z łp . .  2 4 5 ,3 5 9  g r .  J8 
p rz e n o s z ą  zą tem  pow yższy  dochód  w y d a tk i  ad m in is tra -
cł j ,’c ....................................................  . z łp .  110 ,8 97  g r .  6

W p o p rzed za jącem  zdaniu  sp raw y  folio 57  o k azane  by 
o ? /,e s k a r h .  od czasu zawiązania  sig tow arzys tw a ,  aw an- 

sow ał na jego w ydatk i adm in is tracy jne  z łp .  1 ,6 1 0 ,2 0 7  
Ze z tej su m m y  obró con o  na d o d a tek  do  kosztów  a d m i n i ­
s tracyjnych o ile g rosz  doda tkow y a r t y k u łe m  30 p o s t a n o ­
wiony na nie w y s ta rczy ł  .. . . z łp .  936 ,55 5  g r .  2.
Za w ystaw ienie  listów zastawnych o ile także  op ła ta  a r t .  29 
postanow iona nie w y s ta rcz y ła  . z ł p .  2 2 3 ,8 7 2  g r .  24.

. 0P 1?t? za ,̂sty  zastawne dla d ó b r  na rod ow ych  wy sta- 
w io nę ,  i na delegacje  do  tychże d ó b r  z łp .  100 ,290  g r .  2 8 /

£  , R a z e m  . z łp .  1 ,2 6 0 ,7 1 7  g r .  24.
Z e  zatem na leż a ło  ska rbo w i r e s z ty  z powyżej udzie lonego  
aw ansu  ty lko . . . . . . .  z,łp .. U 9 , m  g r .  Ii.
d o  tego w u p ły m o n ć m  p ó ł r o c z u ,  d o p o ż y c z y ła  d y rek c ja  
g ł ó w n a ,  na zap łacen ie  czynszu t r z ech le tn ieg o  z g ó ry  z 
lokalu  d y rek c j i  g łów nej i kom ite tu  złp..  2 4 ,0 0 0  ’
n a le ż a ło  s k a r b o w i ........................... z ł p .  3 7 3 ,4 8 8  gę. 6.
O d trąca jąc  z te j  su m m y  o p ła t ę  za listy zastawne w tern p ó ł ­
ro czu  na d o b ra  na ro d o w e  w ydane  z łp .  1 011
na  d e legac je  do ty ch że  d ó b r  . . z łp .  2 ,4 7 4  gr .  23.

R azem  . I ł j j l  3 /1 8 5  gr .  2 3 .
1 ozostaje na leż y to ść  skarbow i p r z y ­
padająca  w su m m ie  . . . . .  z ł p .  3 7 0 ,0 0 2  g r .  13.

1 R A N C J A . -  Z  P a ry ża , d n ia  2 k w ie tn ia . — Izb a  d e p u to ­
w a n y c h  naradza ła  się d n ia  o i  m arca  w  da lszym  ciągu 
nad  p ra w e m  dep ar tam en tow e .! ! .  W J l e v a u x  d o w o d z i ł  n a j -  
p iz o d  ze tak  z n a t u r y  te raźn ie jszego  r z ą d u  f ra u c u z k ie g o  
jak z p r a w a  w łasności w y n ika ,  p o tr z e b a ,  a b y  r a d c y  de­
p a r t a m e n t o w i  b y l i  w y b ie ra n i .  Z asada  w y b o r u  w  ty m  
p ro jek c ie ,  m e  jest za tem  koneess ją ,  ale p r a w e m  i ak tem  
sp raw ied l iw o śc i .  L s ta w a  z a p ro w a d z i ła  rz ą d  r e p r e z e n ta ­
cy jn y  w  o. Q u e n  p r z y r z e c z o n y ;  r e p r e z e n ta c ja  n a ro d o w a  

i a ii c li w  w y b ie ra ne j  i z b i e  d e p u to w a n y c h ,  pociąga za 
sobą k o n ie c z n ie  re p re z e n ta c ję  m ie js co w ą  w  rad ach  d e p a r ­
tam en to w y ch .^  P rz e z n a c z e n ie  i uży c ie  p o d a tk ó w  m ie j­
sc o w y c h  n a le ż y  do r a d  d e p a r t a m e n to w y c h ,  tein sam em 
p ra w e m  re p r e z e n ta c j i ,  jak iem  n a le ż y  do i z b y  d e p u to w a -  
n y (;n P rze zn acze n ie  i u ż y c ie  p o d a tk ó w  n a ro d o w y c h .  T e ­
ra ź n ie js i  r a d c y  d e p a r t a m e n to w i ,  są ty lk o  kom m issa rzam i,  
k tó r z y  od p r e f e k tó w  d o w o ln ie  są p o d aw an i,  k tó r y c h  m i­
n i s t r o w ie  w  d u c h u  sw o je j  a d m in is t rac j i  w y b ie ra ją  i k tó ­
r y c h  k r ó l  m ia n u je ,  n ie  zna jąc  ich . W y z n a c z a ć  d e p a r ta ­
m en to m  za d ozorcę  k o m m isśa rza ,  n ie  je s t  to  jeszcze r e -  
i r e z e n to w a ć  je; t łu m a c z y ć  in te re sa  m ie jscow e, gorze j jes t ,  

jak je z u p e łn ie  z uw ag j spuszczać ,gdyż  w y k ładacze  częstokroć 
k ła m liw ie  o n ic h  do noszą .  I n t e r e s a  sp ó ln e  g m in  i  d e p a r ­
t a m e n tó w  s ta ją  się ty m  sposobem  sp ra w ą  p r y w a tn ą ,  d la  
tego j e d y n ie ,  że  n ie  są w  p o łączen iu  z in t e r e s e m  ogółu . / 
K a ż d y  d e p a r t a m e n t  z n a t u r y  sw oje j  je s t  gm iną ,  k tó r e j  
jw l y  zasięgać n a le ż y  w  tem p rz y n a jm n ie j ,  co o bchodzi  
jei m ie is co w a  nomyślność. K ie d v  snó lnnść  iniM-pcń™

-- - -  tylke. 1 crjll czcm acji.
l a k  n a tu r a l n y m  i  ro z u m n y m  zasadom  sp rz e c iw ia  się zda-
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n i e ,  j a ko by  y s t r z ą ś n i e ń i a  i  spustoszen ia  k r a j  czekały,  ćlla 
tego,  że  r ada  d ep a r t am en t o w a  nar adzać  się ma nad mić j -  
s cowemi  podatkami .  O ws ze m  n o w e  te  i ns ty tuc j e  gotuj ą 
dla F r a n c j i  najpi ękni ej szą  przyszłość.  R ad y  d ep a r t am en ­
to w e  oddz ie lone  od admini s t rac j i  ogólnej ,  poświęcające 
się tydko m i e j s cow ym  sp rawom,  całe oddane  myśl i  p r z y ­
ni es i en i a  p o ż y t k u  sw ym  depa r t amen tom,  a n i e  mające 
j ednak  w ła d zy  w y k o n y w a n i a  sw y ch  p ropozycj i ,  zdołają 
t y lk o  oświćcać  adminis t rac j ę,  n ie  mogąc byna jmn ie j  w s t r zy -  
mać jej b iegu .  Od nich dowie  się kommis s ja  najpew niej  
o zasługach p re f ek tów.  N ie  będzie j uz  p o t r z e b y  zamias t  
uległości ,  s ł i iżals twa;  zamias t  szacunku  poch l ebs twa .  Tak  
w ięc  o toczy  p r awo  t ron ,  k tó rego  p i e r w s zą  jes t  pods t a ­
w ą ,  w y b r a u e m i  r e p re zen t an t a mi  s p r a w y  naiejspowe do­
znają  większej  t r osk l iwośc i  i o b r o n y ,  admini s t r ac j a  do ­
zna  przez  pub l i c zny  szacunek,  najpomyślnie j szego w p ły -  
w u ,  i jak nic w e  F ranc j i  stać się nic  może,  cOjby nic 
by ło  z ch w a ł ą  m o n a r c h y , tak i K a ro l  X ,  k t ó r e m u  F r a n ­
cuzi  w i n n i  wiel e  wo lnośc i ,  będzie  m ia ł  sławę,  że r o z w i ą ­
zał  t r u d n e  zadani e połączenia  mona r ch j i  z wolnością .  Za  
t o  c łnyal i ł  T a c y t  Nc rwę .

P.  S a l a be r r y  m ó w i ł  w d u c h u  przec iwny’m, n azw a ł  o-  
badwa  p ro j ek t a ,  tak do pravra depa r t am.  jak do p r aw a  
o rządz i e  gmin,  gałęziami j ednego  d r ze w a  i powiedz ia ł ,  
z e  F r a n c j a  ani  d r z ew a  takiego,  an i  jego gałęzi nie*po- ,  
t r z eb u j e .  P r a w o  d ep a r t am en t o w e  przypuszcza  w y b o r y  
l u d u ,  uzna j e  jego w ładz two ,  jes t  zatem r ew o lu c y j ne .  U-  
s t awa  powiedzia ła ,  że na ród  w y b i e r a  izbę dep u t ow an y ch ;  
n i e w ą t p l i w ą  r zeczą  jes t  zatem,  że tem samem powiedz ia ła ,  
iż  p ó t y  t y lk o  a n ie  dalej sięgać po w in n a  demokracja .  
T u  zaś wd z i e r a  się demokrac j a  w  r z ądy  k ró l ewsk i e ,  i dla 
tego p ro j e k t  op i e r a  się na zgubne j , ' n a j ok r opn i e j s z e  s k u ­
tk i  za sobą pociągnąć mogące j  zasadzie.  I dz i e t u  o b y t  
Tub  u p ad e k  u s t a w y  i monarch j i .  A b y  oboje  ocalić,  po ­
t r z eb a  wzmocnić  zwie rzchność  k ró l ew sk ą ,  a n i e  osłabiać 
ją,  bo  t y lk o  potęga t r o n u  jest  j e dy ną  r ęko j mi ą  spokoj -  
ności  k ra ju.  -Minis ter  wprowadza j ąc  p ro j ek t ,  r ozum ia ł ,  że 
n o w ą  ob jawi ł  p rawdę ,  k t ó r a  wszakże  od  w i e k ó w  jest. 
zn an a  , m i anow ic i e  , że  j edno pok o l en i e  na st ępu je  po 
d rug i em z j eduakowćm n iedoświadczen icm,  z j ed nakowe-  
mi  namiętnościami  i  p rzesądami  młodości .  J ed ną  z t ych  
namiętności ,  j es t  n iec ie rp l iwość ,  Ł m y  by l i  młodzi  i m y  
p r zy j ac i e l e  młodzieży ,  p r aw d z iw i  jej przyj ac ie l e ,  bo n ie  
chce my  jej pochlebiać,  a b y  nas lubi ła .  A le  do jakiejże 
m e t y  doszłaby obłąkana młodzież ,  gdy  poch lebcy  jej celu 
swego  dop i ę l i ?  Czy  nie- na leży ,  ab y  r ząd  bu rz ąc y m  się 
namię tnośc iom tamę położył .  Zamias t  tego d r ażn i  je. T o  
po rusze n i e  um ys łó w  podobne do za l e w ó w  O c e a m u a  p r ze ­
cież H o l l e nd r zy  i b o b r y  nap r aw ia j ą  swe  g rob l e  i w  na ­
g rodę swej  p r a cy  mają bezpieczeństwo.  Doświadczen ia  
t e  z apow ieda j ą  nam r ewoluc j ę ;  n ie  w id z i m y  jćj wszędzie,  
j ak nas ob w in i a j ą  , ale tam t y l k o , gdzie jes t  rzeczywiści*. ;  
szczególniej  w id z im y  ją w  osobi e ko m i t e t u  w y b o ra m i  k i e ­
ru j ącego .  W i d z i m y  r ewo luc j ę  w  o w y m  nawa le  przes tę­
p n y c h ,  bez bo żn yc h  xcągi  p ieśni ,w skł adkach k t ó r e z  wzgar ­
dą  s ądów plącą za p rzes t ępnych  ka ry  zawyrokowane ;  w i ­
dz imy  ją  na  ka t ed rach ,  gdzie fi lozofję,  hi s tor j ę  i rel igję 
p rzeksz t a ł ca ją  i młodzież  u w o d z ą ;  w idz im y  ją w  man i ­
fes tach dz i enn ik ów .

P.  Cuma in  Gr ida ine  mów i ł  za p ro j e k t em ,  p r zez  kom-  
missjg po p ra w ion ym  i zb i j a ł  n i e k tó r e  uwagi  Pana  Sala­
b e r r y .

P .  D au n o u  b ro n i ł  h i s to ryczni e  Zasady wyborów.
P . Pe tou  o świadczył ,  że chc ia ł  mówić pr zec iw p r o ­

j ek towi ,  ale gdy go kommis s ja  po p rawi ł a ,  nie ma nic 
p rzec iw n iemu  do  powiedzeni a.  Poylobnież mówi ł  P.  Thil .

1 P .  P inna  nazwał  p rawo  depa r t amen towe niepot rzeb r lćm.
P .  J ar s  mów i ł  za p ro j e k t e m .

G R E C J A .  Z  E g in y  d n ia  6  lu te g o .— Zakładaj ą tu  w ie lk i  
, dom s i ero t .  K o m i t e t  amer yk ańs k i  s t aw ia  sw o im  kosz t em

całą ul icę.  D o m  p rezyde n t a  jes t  n ad e r  p r o s t y ;  jes t  to 
c z łowiek  bardzo  up rzy jmy  i r z e t e l n y ;  ti n'cfno mu  znaleść 
l udz i ,  zaufan i a  jego godnych .  W i e l u  dow ód zc ó w  g re ­
ck ich p rzez  egois tyczne  post ępowanie  opóźni ł o  wolność  
Grec j i  i zaciągnęło na  siebie w ie lką  odpowiedz ia lność .  
Za g r an i cą  mieszkaj ący G r e c y  nadsył ają  p i en iądze  b a n ­
kowi  n a r o do w e m u .  Ż y w n o ś ć ' oprócz  ch i cha  jest  t ut a j  ta­
nia,  za grosz s r eb rn y ,  dostać można i 8  c y t r y n ,  l o n t  do ­
brej  kśfwy kosztuje  5 s. g . ,  oko c u k r u  24 s. g. ,  oko lig 
smirneńsk i ch  3 s. g. oko  d ak ty l ó w  5 s. g. Opró cz  osób 
do skł adu r z ąd u  na l eż ący ch ,  mieszka  w  E g m i e  w ie lu  
G r e k ó w  z rozma i tych  czyści Tu rc j i .  W  Grecj i  łożą w sz y ­
s tko  na ub ió r ,  a nic na mieszkani a i domy.  Między  G r e ­
cją, a E u r o p ą  chrześcjańską,  n ie  ma r egul a rne j  koui inu-  
nikaej i  pocztowej .  U t r z y m u j e  się okol i cznośc iowa kom-  
mun ikae ja  z Ty ic s t em,  A nk o n ą ,  L i w o r n o ,  M ar sy l j ą  i M a l ­
tą,  przez okrę ty  z Sy ra ,  Zan  t e  i Stnr rny.  W y s p a  Syra> 
zamieszkała  najwięcej  przez  kato l ików,  jest  g łó w ny m  p u n ­
ktem han d lu  g r eck i e go ,  podobn i e  jak Smi rna  s t a n o w i  
g ł ów ny  p u nk t  ha n d l u  lewanckł ego .  Z  Grec j i  można  się 
dostać do Smi rny  jak najbezpieczniej .  W y s p y  jońskie u -  
t r z ym u j ą  r e gu l a rn ą  komm un ikac j e  z  E u r o p ą  za pomocą 
s t a tków-  pa rowych .
— G oniec W sc h o d n i, d z i en n i k ,  k t ó r y  do tychczas  w  P a ­
tras wychodz i ł ,  a odtąd w  Eg in i e  w  języku  f r an cuz k im  
wychodzi ć  będzie,  umieści ł  nas t ępujące  wiadomość:  i

Z  P a ira s , d n ia  1 9  lu tegb . —  M d v /io n o  tutaj  dnia  wczo­
rajszego,  że T u r c y  zaopa t r zy l i  W o n i c ę  w  żywność .  A le  
l ist  z obozu j ener a ła  C.hurch dnia  i 4  prsauy,  nic o tem 
nie donosi ,  owszem widać  z niego,  że G r e c y  tw ie r dzę  tę 
tak obsaczyl i  , iż n i ep rzy jac i e lowi  n icpodobna  jes t  dos t a r ­
czyć jej żywnośc i .  J en e r a ł  D en t z c l  spodz i ewał  się po ­
s i łków,  aby  z n i em i  s t anowczo  działać p r ze c i w  w ą w o z o m  
Mak r i no r os .  ’ . . ,
— D n ia  n o  lu teg o . N i e snask i  m iędzy  T u r k a m i  i A lbań -  
c zykami  w , J a n in i e  j es zcze  się n i e  skończyły.  O b  ind w ie  
s t r o n y  p r zys z ły  j uż  do walki  z sobą,  a. s er ask i er  ściąć 
kazał  dw óc h  be jów ,  k t ó r y m  niezgodę g łówn ie  p r z y p i s y ­
wał .  Z  załogi  ł epancki e j  r ozesz ło  się do do m ó w  3oo A l -  
bańćzyków.  L i s t y  z Sa lony  donoszą  o b i tw ie  między 
ch i l j a r ch j ami  dow ód zećw gręckicl i  Vasso  i E u m o r f o p n l o  
z jednej ,  a 4ooo T u r k ó w  z drug i e j  - s t r o n y ; 6 0 0  T u r k ó w  
miało poledz  w  tej b i twie .  J eże l i  wiadomość ta op i e r a  
się na r a p  po rc i e  dow ód zcy  Vas so ,  na leża łoby  Czekać po -

' p r zed n io  t r zyk ro tne go  j e j  p o tw ie r d ze n i a ,  a lbo z l iczby 
pol eg łych wypuścić j e dn o  zero .  Kiedy listy te pisano;  zn a j ­
dowali  się j es zcze  T u r c y  w nas t ępuj ących  s t anowi skach ' '  
Grecj i  wschodn i e j : . W T e r m ie  , Meden i cy  , Platanj i  , Fori -  
t a n i e ,  T u r k o r c h o r z e  , Katyce  , D aw f j l , K a l a m ie ,  S k r e p u ,  
P e t r z e ,  mieście Liwadj i  i w wąwozach t ebańsk i ch .  Woj sko  
g reck i e  pod  dowództwem Ip syl an t ego zajmowa ło  wówczas 
Sa lonę  , Grawję , K łomo  , Vorjarfi , Wel ięę , k i l ka  kl asz to ­
rów i warownych  Zamków.  G łówna  kwater a  jego by ł a  j e ­
szcze w Arachowie.  P o d łu g  tychże  l i s t ów ,  m i an o w a ł  p r e ­
zyden t  bra t a  swego Augus tyna  Capodis t r ias  w ic ep re zy d en ­
tem r ządu  i po w ie r zy ł  mit naczelny k i e r u n e k  spraw cywil­
nych i wojennych  na s ta łym lądzie Grecj i .

D n ia  23 lu te g o . —  Z Arachowy d o n o s z ą ,  że znany  
Abas Aga pomimo  przys ięgi  z łożone j  I psylante inu , że 
przeciw G r e k o m  nie będz ie  s ł u ż y ł ,  znowu p rzec iw  m m  
broń podn ió s ł .  Potwierdza  się wiadomość o pobiciu T u r ­
ków pod  Mart ini" p r z e z  cli i l jarchę VaSso;  wszelako nie 
(300, ale 20 0  T u r k ó w  mia ło  tam zginąć.  Grecy  Zdobyli  
p r zy  tej sposobnośc i  t r zy  chorągwie  i mnós two bagaży ; 
ale prawie nie można  t emu  u w ie r z y ć ,  co donoszą ,  że m i e ­
li tylko j ednego  cz łow iek a  zabi tego i j ednego  r annego  w 
tćj bitwie. Xiąże  l p sy lan ty  nie mó g ł  osadzić Te rmop i lów ,  
ponieważ wojsko ; cO ob ró t  teii m ia ło  uskutecznić;  p r zez  
ki lka dni  n ie  mia ło  żywności  i mus ia ło się 0  nią starać.



( 442 )

D n ia  2 i  lu tego . —  L u t  z Śniony z dnia 22  lutego d o ­
nosi , Ze Turcy tak z powodu przewagi  Greków,  jak z 
p rzyczyny g łodu,  prawie ze wszystkich stanowisk w Liwa- 
dji musieli ustąpić.

■Dnia dzisiej-

n 3 -7'y0Ł ’ ,cfóz nic wspomniał  o kościołach 
rety V Jak i ewvL®ń!*v“ 7 ^ ° ^ ! ? ° ’ j ak. . P °™ ną ć  mina

W f iO C H l .  —r Z  R zym u ., d n ia d i  1 m a rca . — u  mu uzisiei- 
szegc wybrano Papie?.*. Wybór  pad ł  na kardyna ła  Casti- 
ghoni ,  który p rzybra ł  nazwisko Piusa VIII.  Urodzi ł  sio w 
Cingoii i ma lat  68.

r e t v ?  Tak ip w vtiA ' Jcl* pominąć mina

W I A D O M O Ś C I  N A U K O W E .
D a ls zy  c iąg  o k r y ty k a c h  i  recenzen tach  w arszaw skich .

Poezja polska,  odpowiada P.  F ran  : Salezy Dmochowski 
dotąd była narodowy, postępowała ciągle ku doskonało-  

? „aj wyższym jćj utworem,  miazgą i trńścią narodo- 
W O S C 1 , -miało być poeiria o  ziemiaiistwie, od lat" ki lkuna-  
stu w Warszawie oczekiwane.  Mickiewicz pierwszy tę
.cechę- narodowości zdziera i niszczy,  zasady smaku 
wstrząsa styl kazi i l i teraturze polskiej powtórnym Kro- 
fi.  W k,*m ! Cieszymy się, woła lwowski wydawca mo­
ich So 11 eto w , ze Mickiewicz zaniedbał  bal lady,  kfóre

z ej li.

mówiąc

gmin sam najlepiej układa,  a wprowadził  do nasz.  
tera tury rodzaj zupełnie  nowy. Sonety dają mu nieza 
p rzeęzone prawo do nieśmiertelności.  Ża łu jemy woła 
mój r ecenzent  Ze Mickiewicz, dotąd uprawiający poezja 
n.uodową,  ballady i powieści, zaniedbał  j e  i ob ra ł  sone­
ty, rodzaj l i teraturze naszej zupe łn ie  obcy. Forma so­
netu zdaniem dziesiątego recenzenta,  jes t  swobodna,  szla­
c e  na , pi? k n a ,  j edynas temu zdaje sie być niewolnicza 
t rudną , niewdzięczną,  piętnasty gardzi  sonetami , jako 
wymys łem wieków średnich barba rzyńskich ,  dwudziesty 
dowodzi,  ze Horacyusz pisał  coś nakszta ł t  sonetów.

V.  szczególnych uwagach ta? sama zdań rozmaitość.  
Zwrotki  1 wyrażenia,  dziwiące jednych górnościa i har- 
monją mowy,  drugich gorszą pospolitością zdań i dra- 
piącem uszy wierszowaniem. Tenże sam "sonet jednych 
rozczula,  dla d rug,eh wesołej  parodji  staje sio p rze d­
miotem,  c, go me rozumieją,  tamci objaśniają, d ług im ko­
mentarzem , , „i„ pojmują auto ra ,  a  uskarżają  sie na
ciemnosc wy k ła  dacza. * *

W takiej zdań różności zastanowił  nas szczególnie ie- 
een za rzut j  powtórzyło go' zgodnie wielu r ecenzentów a 
najobszerniej rozwodzi s,g „ad nim Franciszek Salezy Dmó-

skbh  o • M S5T UrwJrj ZT SIf ,2yc ia  vvJ raz(’w cudzozienu-skich,  orjentalnych. Redaktor  bibljoteld pol skie j ,  zaozw- 
na zwyczajem swoim od uwag ogólnych,  sprawiedl iwych , 
ale juz przed ogłoszeniem recenzji jego,  nieco znajomych:

i*r» i t m o l z i  A-I 1  c  , ,np ze poezja wschodnia od europejskiej różna bardzo 
rożna ze poezją wschodnią naśladować trudno, bardzo tru­
dno lito n,c zna taktyki recenzentów , lubiących o r « -  

niewiadome, rozprawiać ogólne,„i U n i a m i  k ó r e w  
rafurze zamiast im lrn  „  ■ • . .» K,ot®

ozy
l i teraturze zamiast znaku x używaia sio 
Dmochowski jest  " i e lk im orjńptalistą. V ied ługoJ  wiza’ 
U e ,  zostajemy w b łę dz i e j  widzimy z a r a z ,  że°ten?P P 
Dmochowski ,  metylko nazwisk właściwych gór i r l l k  
Wiedział ,  co dowodzi małą jeografj i  sąsieduicd, kra Iw  zim 
30mo.se, ale me zrozumiał  wyrazów A l l a c h  n  
Minare t ,  n a m a z , i z a n .  Z d a i / ń " ,  . ’ Droyman  ,

go władzcą m a łeg o  w T essa lji p o w ia tu  i t  ’ naZ/ ' va 
jednego z najpotężniejszych królów Grecji  
robi naszym powiatowym marszałkiem.  Ale ia t t  T  ’ 
seiwej poważnym klassykóm nowości jako no "  
pisarz romantyczny ,  użyć nie śmiałem.  Poczynający 

P r  o w i ncj o na 1 i z my i cudzoziemszczyzna turU.VS 
poprawność wiersza , szczególnie pizerazdły U  
to W. Ztąd powszechna t rwoga,  abyśmy ynmvu  niewpa' -  

w barbarzyństwo.  Pozwalamy,  Wołaia nnU • 
recenzenci , naśladować pisarzów angielskich i ̂ n i e ­
mieckich , co do swobody f o r m ,  ale niechże pisarze 

S S L , naśladują ich styl czysty i poprawny.  Byrona,  Ge- 
t ego,  Sk o t t a ,  n ik t  nie obwiniał  o skażenie mowy odzy­
wa się zgodnie z ca łym chó re m,  Salezy D mo ch ow sk i  
Gdyby krytycy raczył,  kiedykolwiek zajrzeć w dawne nie 
mieckie i nowsze angielskie r ecenz je ,  przekonal iby sie że 
wszyscy od nich przywodzeni  poec i ,  ijlegali tymże samym 
zarzutom.  Recenzje wspomnione już  i „a francuzkie p rze ­
t łumaczono.  Obacztny co mówi M ercu re  d a  X lX s ie c le -  

es poetes anglais les plus r en o m m es ,  parmi n ou s ,  Walter 
Scott ,  Southey,  Moor ,  ne daignent pas ćorr iger  leurs vers • 
ils brave. , t  non seulement  les regies de la meśure  mais en - ’ 
core cedes de la g r am m mr e ;  ils font de la langue anMaise 
uue vrai table polyglotte,  ou sont  admis les mots de tous 
les ul.omes par ies Byron  je l t eau  hazard ses inspirations 
s tenographies su r  le pap ier  sans daigner  ensuite y  „atta­
che.- son attention , mettant  les negligences au r ang  des 
licences systeme qm est sans doute celni du vrai poete: 
cai c est avec cededain,  que chez nous,  M. dc Lamart ine a 
module ses Medi ta t ions,  que  ses amis et M. Tastu son

ST°Tn t ,0bl,ge.S de r evo lr ’ (Journal  de S. Pe te rsbour -  
., )• .Utyskiwania podobne nikogo dziwić nie powinny.
Retorowie szkolarze od czasów D an t e ,  aż do Lamar t ina  , 
-zawsze byli jednostajni  w cha rak te rach i zdaniach,  zawsze 
czytając poetow , z dobroelusznefn narzekal i  westchnieniem, 
ze poeci mający t a l en t ,  nie posiadali ich nauki .  Krzyki  
r etorycznych al larmistów wzmagają się perjodyoznie w epo-  
ce wielkich odmian li terackich.  W Niemczech , w pićr-  
wszej połowie p rzeszłego wieku,  l i teratura ledwie nie t ak,  
ja i  u nas ubogą była.  Gotszed,  s ławny podówczas g ram-  
matyk l ipski ,  wierszopis gładki  bez talentu,  retor  k ró tk ie ­
go wzroku i ciasnego pojęcia ,  uważał  naśladowniczą szko­
łę  poetów szlązkieh za k las syczną, wiersze zaś samego 
Gotszeda , m ały być właśnie najwyższym utworem klas- 
syc/.nosci i narodowości  niemieckiej .  W duchu jego szko­
ł y ,  L e s s in g ,  Klo ps t ok ,  Gete,  należeli do nieumiejętnych 
i zuchwałych nowatorów.  Ta w-alka mniemań,  u t r zym ała  
w pamięci  imię Godszeda , o którego dziełach już nięsły-  
chuc. (D a ls z y  c ią g  n ą s tą p i j .7  1, '  * >

szawię,  gdzie li teratura wschodnia z* nawet w. B a r ­
toka uiewiadomość recenzenta ,  dziwić musi nub l i*" '0 - ’
Przytoczone wyrazy arabskie lub perskie t v l e ' , ° S0, 
dziełach Getego , Byrona , Mura użyte i okr ' ■ 
że o nich czytelnikowi W r o p e S i e i S ^  '  ty * * ’
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( I)  Sarbiewski nie pisał po polsku, Sniadeccy nie pisali poezji, 
a w dziełach Twardowskiego więcej cudzoziemskich wyrazów, 
niż we wszystkich sonetach.

D ziś  na dochód ubogich uczniów instytutu śpiewu i dekla- 
•pdeji, w sali tegoż instytutu dane będzie  w ielkie  Qratorjum..


